
96
05.04.2015

AUTOREM KOLOROWANKI JEST . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .LAT . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

JE ZUS ZMARTWYCHWSTA Ł .
ALLELUJA!



W drodze do domu, Krystynka nie mogła się doczekać
spotkania z wujkiem Mariankiem.
-Mamo, a czy wujek na pewno do nas przyjedzie?
-Na pewno. Bądź spokojna, Krystynko.
-Dobrze, że już widać nasz dom. Oj, mamo, spójrz to
chyba wujek Marianek tam stoi. Ma duży koszyk.
Ciekawe co tam jest.
Pewnie rzeczy do prania. Pomyślała mama Krystynki.
Głośno zaś powiedziała:
-Zaraz się dowiemy. Może wujek ma tam jabłka.
-Nie lubię jabłek. Wolę banany.
-Krystynko, nie marudź. Pamiętaj, że zawsze należy
podziękować, gdy ktoś nam daje prezent, nawet gdyby
się on nam nie podobał. Inaczej to byłoby komuś
bardzo przykro.
-Ale ja naprawdę nie lubię jabłek.
-Nie martw się tym na razie. Zaraz wszystko się
wyjaśni.
Krystynka podbiegła do wujka.
-Wujku, co tam masz w tym koszyku?
-Zobacz sama.
Dziewczynka zerknęła do środka i krzyknęła:
-Jakie śl iczne pieski. To dla mnie?
-Tak. Dla ciebie. Jeśl i oczywiście mama się zgodzi.
-Mamo, mamo, mogę wziąć te pieski?
-Zastanowię się. Na razie to możesz się z nimi pobawić.
-A jak się one nazywają?
-Mucha i Kropka. Powiedział wujek.

-Ale śmiesznie. Mucha, Kropka do mnie. Wujku, one
uciekają. Nie słuchają się mnie.
-To je musisz dogonić. Szczeniaczki takie właśnie są.
Lubią uciekać. Ale nie martw się łatwo je złapiesz. Są
przecież malutkie i na takich łapkach daleko nie
uciekną.
-To dobrze. Zaraz je złapię. Pozamykam je do klatek.
-Krystynko, tak nie można. To przecież żywe
stworzenia. Nie wolno ich więzić.
-Ale one mi uciekają.
-To trzeba zamknąć furtkę. Wtedy będą biegać w
ogrodzie.
-No, dobrze. A gdzie one będą spały?
-Pomyślimy nad tym. Trzeba będzie kupić im jakieś
legowisko.
-Mamo, to ja będę mogła zostawić sobie te dwa pieski?
-Wolałabym, abyś wybrała jednego.
-Ale nie wiem którego. Oba są śliczne.
-Może Małgosia wzięłaby jakiegoś pieska. Przy
najbl iższej okazji porozmawiam z jej mamą.
-A może ciocia Małgosi też by chciała mieć takiego
pieska? To wtedy nam nie starczy szczeniaczków. Ale i
tak wolałabym mieć dwa pieski i nie oddawać ich
nikomu.
-Krystynko, nie można mieć wszystkiego.
-Szkoda.
Specjalnie dla naszych dzieci napisała

Anna Apostoł.

Przyjaciele Jezusa
XXIV. Krystynka.

Drogie Dzieciaczki. Przynoście swoje rysunki z Epifanka do kościoła i wkładajcie je do czerwonego kartonu, stojącego na stoisku
z czasopismami. Będziemy oceniać i nagradzać najpiękniejsze prace.

ZGADNIJ
Pomóż zajączkowi

odszukać kosz z

pisankami. Powodzenia.




